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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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ale „Wolne chwile żołnierza...” także w  przekładzie na angielski, co jest isto tne ze 
wzglądu na zainteresow anie dziełem na Zachodzie (P. B r o c  к).

Fr.  R a m o t o w s k a  opatrzyła w ydaw nictw o obszernym  w stępem , k tó ry  skła­
da się z czterech części. Pierw sza prezen tu je  dzieje m yśli pacyfistycznej na świecie 
do połowy X IX  w. Dalej au to rka prezentu je osobę W. B. Jastrzębow skiego oraz 
analizuje posłanie ideowe zaw arte w  „Traktacie...”. Dzieło Jastrzębow skiego zostało 
tu  omówione na szerokim  tle współczesnej mu m yśli politycznej. N iestety w części 
tej nie uniknięto  powtórzeń. Całość uzupełnia inform acja o podstaw ach edycji 
oraz je j zasadach. Publikację uzupełniają ilustracje.

M.K.

Sven Jonas S t i l l e ,  Podróż do Polski, przełożyła, w stępem  i przy­
pisam i opatrzyła Jan ina H e r a ,  W arszawa 1985, In sty tu t W ydawniczy 
PAX, s. 150.

Społeczeństwo Szwecji zagrożonej ekspansją polityczną Rosji entuzjastycznie 
przyjęło w ybuch pow stania listopadowego. Odm iennie niż w Niemczech czy we 
F rancji w idziano w  nim  nie tyle zryw  przeciw  uciskowi i despotyzmowi, co prze­
de w szystkim  konflik t narodow y ze znienawidzoną Rosją. W opinii szwedzkiej 
walczące K rólestw o Polskie po raz kolejny staw ało się europejskim  przedm urzem , 
tym  razem  cywilizacji. Zdając sobie spraw ę z tych nastro jów  społeczeństwa szwedz­
kiego rząd powstańczy próbow ał zabiegać o jego czynną pomoc poprzez swego 
em isariusza Rom ana hr. Załuskiego. Jego działania były jednak  ograniczone n ie­
chęcią szwedzkich czynników oficjalnych, zdecydowanie prorosyjskich, uzależnio­
nych dyplom atycznie od sąsiedniego m ocarstw a. Mimo tych trudności w  „Göthe- 
borgs D agblad” 21 kw ietn ia 1831 r. ukazało się wezwanie Rządu Polski o pomoc 
m edyczną dla walczącej arm ii. Odpowiedział nań au to r pam iętnika S. J. S tille 
i dwóch jego kolegów młodych lekarzy — G ustaw  Frederik  Bergh i Zacharias 
F rederik  Agathon Stenkula.

P am iętn ik  S. J. Stillego znany jest historiografii polskiej. Ogłoszony w Szwecji 
drukiem  w  1834 r. dostrzeżony został przez E. T y s z k i e w i c z a  („Listy o Szwecji”, 
Wilno 1846); k ilka wzm ianek o nim  zamieścił K. S l a s  к  i w  kom pendium  o sto­
sunkach ku ltu ra lnych  polsko-skandynaw skich (1977). W historiografii szwedzkiej 
pisał o autorze A. N y s t r ö m  (1917).

„Polska przygoda” trzech Szwedów trw ała  stosunkowo krótko, z Lund w y­
jechali 6 m aja 1831, powrócili 7 listopada t.r. Na terenach objętych pow staniem  
przebyw ali cztery miesiące. Prezentow any pam iętn ik  jest zapisem  owej podróży. 
Autor w spom nienia swe spisał najpew niej w  la tach  1832—1833, posiłkując się, 
prow adzonym i na bieżąco podczas pobytu w Polsce, notatkam i. W Szwecji w spom ­
nienia w ydano w  1834 r. Ich w ydaniu  przeciwny był jeden z w spółuczestników  
w ypraw y Stenkula. T rudno powiedzieć czy kierow ały nim  względy polityczne 
(wszak rząd i król popierali Rosję) czy też przekonanie o m ałej iah w artości. 
Pojaw iły się naw et głosy kw estionujące autorstw o Stillego (C. P. Gedda). Mimo 
tych kłopotów  książka ukazała się i została rozchw ytana.

K ró tk i okres pobytu w  Polsce oraz in ten tyw ne zajęcia lekarskie w lazarecie 
Koszar G w ardyjskich spowodowały, iż pam iętnik  jest przede w szystkim  opisem 
w rażeń i pow ierzchow nych dość obserwacji. A utor un ika ł na ogół relacji ze spraw  
związanych z polityką czy dyplomacją. P rzedstaw ia w ydarzenia, k tórych sam był 
świadkiem .

Powierzchowność oglądu stała się w ielką zaletą pam iętnika, pozwala' badać 
raz jeszcze m echanizm y rodzenia się stereotypów  i opinii w zależności od spojrzę-
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nia i punktów  odniesień. N astaw iony do Polski i Polaków  bardzo życzliwie s ta ra  
się tonować nieco swe w rażenia. Czasem przychodzi m u to  z w ielkim  trudem  
(np. opis polskich gospód i karczem  — s. 57). Polski czytelnik przeczyta także 
ze zdum ieniem , iż „Polki są b runetkam i” (s. 71). Nie jedyne to  zaskoczenie. A utor 
sam  zdaje sobie spraw ę z możliwości nieporozum ień gdyż pisze „Przyjeżdżając 
do k ra ju , którego języka się nie zna człowiek znajduje się w  dziwacznej sytuacji. 
Jest się w tedy niczym widzem  który  niczego nie po jm uje, a fan tazja  znajduje 
duże pole do popisu wszędzie tam  gdzie pow stają luk i w  rozum ieniu otaczającego 
św iata. W ypełniają je  najbardzie j fantastyczne i dalekie od praw dy w yobrażenia” 
(s. 51). To w łaśnie fan tazja  kazała autorow i zanotować, iż polskie klasy niższe 
mówią po polsku, po niem iecku i po łacinie (s. 57). Równie szokujące, choć za­
pewne w iarygodniejsze, w ydają się uwagi o porządku panującym  w polskich 
lazaretach.

Z k art pam iętn ika prom ieniuje życzliwa sym patia dla Polski, zachowana mimo 
przykrego incydentu z niepoinform ow aniem  cudzoziemskich lekarzy o kap itu lacji 
W arszawy: w  w ojsku krąży ła p lo tka o m ordow aniu przez Rosjan w szystkich cu­
dzoziemców czynnie uczestniczących w  powstaniu.

Tekst przełożyła, poprzedziła w stępem  i przypisam i opatrzyła J. H e r a .  We 
w stępie omówiono szwedzkie reakcje na wybudh pow stania, a także losy jego 
szwedzkich uczestników, trzech znanych nam  z pam iętn ika lekarzy  oraz A ugusta 
M axim iliana M yhberga i E rnsta  Leopolda von Schantza.

Przypisy kom entują, uzupełniają i korygują inform acje podane w tekście. 
W kilku  w ypadkach są one nieco zbyt skąpe lub nieścisłe (np. przyp. 50 — n a ­
leżałoby chyba w yjaśnić iż chodzi tu  o Dom P racy i P rzy tu łku  za rogatkam i 
wolskim i, czy przyp. 32 — J. Fenshave nie był szefem  ta jn e j policji K onstantego, 
ale jego policji przybocznej).

Pam iętnik uzupełniają indeksy i fotografie szwedzkich uczestników  pow stania 
listopadowego. W spom nienia te  nie przynoszą rew elacji heurystycznych, ale za 
spraw ą postaw y au to ra  i jego współtow arzyszy są le k tu rą  wdzięczną i w artą  po­
lecenia.

U.K.

„M ateriały do biografii, genealogii i heraldyki polskiej”, Kom itet 
R edakcyjny: M aria D a n i l e w i c z - Z i e l i ń s k a  (Lizbona), Krzysztof 
G ó r s k i  (Genewa) — przewodniczący, A ndrzej G r a b i a - J a ł b r z y -  
k o w s k i  (Buenos Aires), Adam  H e y m o w s k i  (Sztokholm) — r e ­
dak to r naukow y, Ja n  Ż ó ł t o w s k i  (Buenos Aires), tom  V II/V III, 
Rzym  1985, s. 593, ilustr.

U kazujący się po 12-stoletniej przerw ie kolejny, ty m  razem  podw ójny tom  
zasłużonego w ydaw nictw a poświęconego publikacji m ateria łów  pozakrajow ych do 
biografii, genealogii i hera ldyk i polskiej w ypełnia niem al w  całości „Spis Polaków  
zm arłych w  em igracji od roku  1831” Jana B artkow skiego w  sta rannym  opraco­
w aniu L ucjana K r a w c a .  Bartkowski, student U niw ersytetu  W arszawskiego, 
uczestnik pow stania listopadowego i em igrant, jeszcze n a  obczyźnie angażujący 
się w  ruchy wyzwoleńcze, nauczyciel w szkołach angielskich i francuskich, w y­
trw ale  zbierał dane biograficzne swoich kolegów i w spółtow arzyszy-em igrantów . 
E fektem  te j p racy  są dwa tom y spisu em igrantów  obejm ującego la ta  1831—1891 
oraz karto tek a  zm arłych, kontynuow ana po śm ierci B artkow skiego (w 1893 r.) 
aż po rok  1923. Podstaw ę w ydania1 stanow ią oba źródła (zachowane w Bibliotece 
Polskiej w  Paryżu), uzupełnione przez w ydaw cę w  przypisach na podstaw ie innych




